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Widmo Teofima Olszańskiego w procesie Steigera. 

zą pOI$k- ainł res • 
I~ 

tajemniczą postacią zbiegłego z kraju ukraińca. 
Prezydjum policji berlińskiej poszukuje go energicznie. 

WczoraJszy "Express' podal sensa- POLICJI POLITYCZNEJ - NA SKU- J W minlsterstwacb tYQb cżynłono od mIarodajnych, te 
cyjną wiadomość, pochodzącą z Berlina TEK PRZEDSTAWIENIA NAM CAlEJ powiednie poszukiwania w celu stwler RZĄD WYSŁAŁ DEPESZĘ DO pO .. 
o ukrywaniu się w stonCY Memlec rze- SPRAWY PRZEZ KILKU PANÓW. 
czywlste~o sprawcy zamachu na p. pre- KTÓRZY SPECJALNIE W TYAi CELU 
1:ydel1ta R~pUtef we LwowIe. DO NAS PRZYBYLI. 

Wiadomość ta wywołała w naszYlU - Z Olszańskim do tej chwili policja 
mieście Jakotet w całym kraJu wielkie niemiecka uJe mówfta. 
poruszenie. BĘDZJf ON JESZCZE W CIĄGU DZI-

Ody wtadomo'ć powyb~a nadesxła SIEJSZf'OO DNIA ZA WEZW Al\'Y DO 
do Wars~awy w kołach parlamentar- NAS I PODDANY SZCZEOÓLOWEMU 
nych PRZESŁU CH ANIU. 
WYWOLAŁA ONA ZROZUMIALE ZA- -A Jeżeli będą poszlaki? 

CIeKA WlfNIEt BĘDZIE PRZYTRZYMANY, ALE 0-
STATECZNA DECYZJA NALEŻY DO bo zdawano sobie $prawę. te w chwłl! 

procesu. toczącego sIę we L wo.fe nie ~LADZ SĄDO\VYCłL 
•• można pomInąć żadnej okolłcZll0ścl, a· ur_At d I h·d t t· B Ifn 

t ł i "~e a szyC on es eD z er 8, 
tem bardz eJ l czyĆ s ę .nalety z f~ktami miała się toczyć 'przed rokiem w PO- yż 
podonem' z Berlina w celu wszecbstron SLol sprawIe Jakaś korespondencja. 
::litO zbadania wSlystklch moment6w. ~UĘDZY WŁADZAMI BEZPlECZfŃ-

tyczących procesu, Jak niemniej wy- ST'VA NIEMlfCKIEMI A POLlCJ" 
krycia prawdy. 1'\ 

CZYNNIKI RZĄDOWE ZATNTERfSO- LWOWSKA. 
W At Y SIĘ NIEZMIERNIE tyWO PO.. Nie ulega wątP!łwoścl. że Już na'bllt 
WYZSZA INFORMACJA BeRlI~SKA sze godzIny przYDlOSą zupełne wyjaśnia 
, POCZYNIŁ V WSZELKIE ZARZA- nfe tych wszystkich naprowadzonych 
OZEN1A. CELEM ZBADANIA ISTOT. okoUczno~cl. •• 

NEOO STANU RZECZY. W sprawie teJ redakcja wspomnianego 
Jedno z pism warszawskich zwróciło )Isma zwróciła się również do prezy­

sre o informacje do prezydium poUcli dJum rady ministrów ł gdzie ośwladczo­
w Berlinie. no nam, że natychmIast po otrzymaniu 
TAM OSWIADCZONO, tE POLICJA odpIsu powyższych wiadomoścI. 
POLITYCZNA BERLl1'ISKA ZNA NA- RZĄD POLSKI ZWRÓCIŁ SIĘ PO IN­
lWISKO OLSZArQSKrEOO I ButSZY rORMACJE DO MIN. SPRAW WE-

JEOO ADRES. WNĘTRZNYCH. MIN. SPRA WIEDLI-
..",.. lAJĘLlŚMY SIĘ ISTOTNIE PO- WOSCI l MIN. SPRAW ZAGRANICZ-

WYZSZA SPRAWA - M()WIL SZEp NYCłL 

dzenia prawdziwości powyższych Jnror SELSTW A POLSKIEOO W BERLINIE 
macil, lecz na żaden ślad nie nab·afiono. z poleceniem nadesłania Informacji w 

Ponadto dowiaduJemy się ze źródeł powyższej sprawIe. 

Pasternak6wna twierdzi, je goniła Ste:gera, dr. Lewicki za~ jej 
nie widział. 

Ze Lwowa dODOS~ nam: ł ka z pNltokułu tŁwlerdza;~, :k rze· 
Dość charakterystyczne Jest zesta- czywioŚcie wid .. ł dwie osoby. 

wienie zezna6 dwóch gł6wnych świad- Dr. Landau: Był pan słuchany 'W' śled:l 
ków oskarżenia p. Pamernak6wny i p. twie i o tem pan więcej jut nie wspomi~ 
dr. Lewickiego, kt6re s.ta ze sobą rażąco nał i zajtnowa:ł się pan osobą Ste:i.gera • 
sprzec:ne. Sw.: Tak. 

Dr Landau; P;an w śl~wie podlał te Dr. Ryngel: Była wtedy ta grut:'3 
w tym samym czasie gdy Steiger uciekał ludzi złożona z tych dwu ludzi. Czy wł­
pędził za nim jeszcze jeden osobiUk, któ- dział pan jeszcze kogoś między Steige­
rego pa.n opisał. Chodzi o to mi, te w tej rem a tą druga. osoba.? 
samej chwili, gdy uciekał Ste~r widz.i.a.ł Św.: Ta przestrzeń mIędzy Stełge-
pan i drugiego osobnika, co do którego rem a drugą osobą była wolna. 
pewne szx:zegóły utkwi.ły w pańskiej pa Dr. Ryngel: A czy widział pan ko .. 
mięci, a więc WZlI'ostu średniego, w mlo- bletę, która biegła bezpośrednio za Ster­
dym wieku, prr'jtem puśdlł się pan w po gerem? 
go6 za pierwszym. Czy to jest zgodne z Sw.: Me zauwałyłem. 
rzeczywistością. Dr. Ryngel: Przypuszczam, że gdy. 

$wiadek: O ile aobie przypominam, by ta kobieta była krok za Stełgerem 
tak. byłby pan Robserwował. 

Dr. Landau: Bo to jest pańskie zezna.. Sw.: Między oskarżonym a tym dm 
nie z 6 wrZJeśnia, złotone więc przez p. glm osobnikiem była duża Odległość. Ja 
bezpo.śred.nio po zajściu, a więc w tywej skoncentrowałem mój wzrok specjalnie 
pamięci. na nim f nie zauwdylem Innej osoby. 

św Tak jest to było do!one ~~ Dr. Orek: Zwracam uwage, że nikt 
. edni' 1.._' ol':'! • jeszcze się nie ruszał, a Steiger już U· 
sro pod ~zpOŚlre~em wra!eru~ ciekał, a Pasternakówna twierdzi. że 

Pnewoda. ~u}e zez:.namta świad- była trzY kroki za SteJaere .... 

Afera kokainistów zatilGza Goraz SZBrSZB· kręgi. Dolar w Łodzi. 
w dniu dziSiejszym na rynku pienlęt­

nym w Łodzi obracano dolarami po kur .. 
sie: w płaceniu 6.12, w sprzedaży 6.15. 
Podaż pokrywała w zupełności niewiel­
kie zapotrzebowanie. Tendencja uaoi6' 
spokojna. 

-'0·--

Ki!rownik BPt!ki miei1ki!i ar!~ltowanyl 
Ciąży na nim zarzut uprawiania nielegalnego handlu morfiną. 

,-sza PRZEDGIElDA WARSZAWSKA 
Nowy Jork 5.96 

Pt'~d kilku 4niami • .fxPfe5,$" do- ~danll', te mogla przysta,płć już do cal­ sunkowo wYbitne stanowisko społeczne 
jako 

2-ga PRZEDGIELDA WARSZAWSKA. 
Dolar 6.11 nf6sł o niezwykłej aferze, która w całem kowltego zlikwidowania bandy. 

3dn PRZr:OOlfLDA WARSl! W'S~\A. rnłdcłe wzbud~łła niezwykłą sensacje. 
Pollcia dziękI przypadl,owl WYkryła bo­
wiem świetnie zorganizowaną bandę 
handlarzy narkotykamL 

Dzięki umiejętnie prowad~onemu 
śledztwu handlarzy tych udało się njąć 
i jednocześnie odkryć precyzyjne sposo­
by prowadzenia przez nłcb karygodne­
go "przedsiębiorstwa", Podczas rewi~jl 
dokonanej w Grand-Hotelu u kupca ru .. 
mud!kre~o ilU wykryto cały zapas .. co­
co", morfiny i ·opjum. 

Przez wydobycIe Jezn~ń z ar~ttQ­
wanycb PQllcja o tyle mlala · ułatwione 

Jak się obecnie okazuje afera ta za.. prezes związku urzednłków mleł!;klch ł 
tacza coraz szers~e kręgi ł staje się co- prezes stowarzyszenia farmaceutów. 
raz bardziej sensacyjna, gdyż stwierdzo Dalsze śledztwo w sprawie morfini-
no, te brały w nlei udział znane w we- stów w toku. ___ -.... _ 

Dolar 6.11 

Kłótnia z siostrą 
śde osobistości. przyczyną samob6jatwa 1S-let, 

Jak si~ .. express" dowiaduje, w dniu Policjant w hełmie nieJ dziewczy .. y. 
wcz;orajszYl11 Dxiś o godzinie S-ei rano w mieszka· 

czuwa~ będzie nad bezpieczeti- nlu przy ulicy Na;pi6rkowskiego nr. 105 
aresztowany został kierownik apteki stwem pubUcznem. robotnica fa.bryki Szajblera 18-1ei.nia 

mlelskłeJ Edward SzUndenbucb We wszystkich komisariatach policji Anna Kreczmer, p'~kł6ciwszy, się, z sio-
od . . strą w celu samob6Jczym na.pi.ła $tę eseu 

p zarzutem uprawiania nielegalnego państwowej leżą lUŻ przysłane z War- cji ~towe' 
handLu morfiną. szawy hełmy dla policjantów. _ Za'We.z;a.ny lekarz pogotowia 'pD 11." 

Aresztowanie wywołało nielada sen- Hełmy zosŁaną oddane do użytku w dzieleniu pomocy, odwló:d des.p6n'aItk. 
sacj~, ~dyt SzUndenbucb Ujmował sto końcu błdące~o młesi"ca. do "PitaIa św, J6zefa.. 



.'" l E C ! u R N , 'Mr. Z. ---------- ------, 

W Locarno Chamberlain rozma-, 
wia o pacyfikaCji świata ... 

CO nie przeszkadza Anglji 
się zbroić. 

"Nelson", 
największa forteca pływa­
jąca świata, został spu­

szczony na wodę. 
Pisma angieskie donosiły niedaw­

no o ukońcL.eniu budowy trz.eoh n . ~~ 
dreadnaught'6w.. "Nelson", "Hood" i 
"Rodne y", które można uwa,ż.ać, jako naj 
większe jednosot:ki bojowe floty brydyj­
&kiej. 

PO'j'emność "Nelsona" wynosi 35,000 
tono, przy długości 214 meir6w i szeroko 
ści 32,50 tJl. "Hood" liczy 41,200 tonn, po 
siada długości 247 m. i 31,69 m. szeroko­
ści. Budowę "Nelsona" rozpoczęte w 
1922 r. 

Prace posuwały się powoli, chwt1owo 
_rzymano te nawet ze względów esz­
czędnościewych Cena tych newych ekrę 
tów liniowych wyn-osi według źródeł u­
rzędowych około 6 milj, L szt., jest je­
dnak rzeczą wątpliwą, czy wliczono ko~ 
ma uzbrotenia. Wart'o tu prźypomnieć, 
że budowa okrętu typu ,Queen Elizabet' 
kosztowała 2,473,103 f. szt. (kadłu.b i ma­
szyny), podczas gdy uzbrojenie pochło­

nęłO' daJlsze 541,000 t. szt., tak że ególny 
kesztorys . określ:a się sumą przeszło 3 
milj. f. sm. 

Wyjście z doków "Nelsona" w po­
ezątku tego mi,esiąca było pierwszerzę­
dnem zdarzeniem dla marynarki angiel­
skiej, . 

Os1:arŁni krążownik IIKami1Hes" spu­
szczone na wodę 9 lat temu. Dotychcz-a:s 
admiralicja angielska maczała p'I'aoe oko 
ło budowy "Nelsona" największą taj-emni 
cą. Jednakże główna uwaga fachowców 
zwrócona jest na przypuszczalny podział 
podstawowego uz.brojenia. Składa się o­
no, jak się roaje, z 9 armat kalihru 40,6 
cm., umieszczonych w śro.dku okrętu i na 
przodzie. Ro,zdział ten aprobowano dla 
czterech krążowników boiowych typu 
"super-Heod", których budowę postano­
wionO' w 1921 r., anuIowano ją jednak po 
konferencji waszyn~oński-ej. Konferen­
cja ta - j,ak wi.adomo - bardzo ograni­
czała budowę krążowników o pojemno­
ści od 10.000 do 20,000 tonn, Powyższy 
spesób uZ'brojenia ma tę korzyść, Że z je­
dnej strony pozwala koncentrację naj­
silniejszego pancerza wokół armat, które 
ja.k to wYfaz;ał,o doświadczenie z bitwy 
morskiej koło Jutlandji, są najwrażIiw-

Panorama Loc~rno ze strony Lago 
Maggiore. 

Pr- biernat "Ia gar~onnBłł na scenie. Pierwszy japoński biskup. 

Nowa komedja Savoir'a "Chcę mieć męża" 
porusza w dyskretny sposób niezmiernie drażliwy temat. 

Lodzlianin Alfred Savoir napisał no- w młod~j i be ia1:ei Mado ostatn!ą desKę 
wą sZtukę p. t. "Chcę mieć męża!" Autor ratunku. Przechodzi bez skrupułu na jej 
"Ósmej żony Sinobrodego", "Banco" . utrzyman~e. 
"Wielkiej księżnej i chłopca hotelowe- W drugim akcie dziedziczy nagle Al­
go" i tym ra.z.em odniósł sukces. • b"''-f wielki majątek. Wsparcie córki ban 

Komcdil . 'usza mate.; ~ nader ":_11- kiera .ue jest mu już potrzebne. JedTElk­
katną _ pToblem emancypaeji k.ob~ei w że w chwili zerwania uświadamia sobie, 
duchu "la garconne". że ją kocha, Po tej oryginalnej uwertu­

rze przynosi akt trzeci nader deka we za 
Już za czas6w Duma.sa-syna próbo-

kończenie. 
wał cały szere,g autorów dramatycznych 

Zawodowy a.1fons nie chce w żaden 
wprowa,dzić na scenę wytwornego "al-

sposób zerwać z Mado i stara się ją zdo­fonsa", będącego na utrzymaniu dam. 
Savoilr przejął jednakże od swych poprze być. Po krótkiej walce miłosnej zostałe 

zwycięzcą. MonsieUJr alfons zos'taje pra-
druków zgoła surowy motyw. W stare ra ~'!j)II!.ilI&!llb 

wowitym małżonkiem, a wyem:lllcypo-

Dr, Motocla, pierwszy iapońsM biskup 
odbywa podróż pO' kra'ach zachodnich 
celem zapoznania się gruntownc&o z ko­
ścio:_mi i wyznaniami eurol)e1sklemi, 

my wytartego wątka komedj,owego 
wana Mado pełną oddania i ofiarnośd 

tchnął nowe życie. Komedja przedstawia l"ÓZ{! ludzki wydziela 
dwie pos1:a.ci typowe: całkowicie wye- żoną. f..:7 

Sztuka cieszy się w Paryżu wielkiem f ł I k mancypowaną "garconne" i pros1:yŁutkę a e e e tromagi.ety· powodzeniem. Główne role kapitalnie w męskiej postaci. 

Punldem ku1minaeyjnym akeji i jej 0-
grają: Madeleine Levy j Andre Prule. czne 

sią j,est bogata córka bankien Mado. Próby prof. Cazzamali. 
Jest ona pod względem usposobienia i Odkrycie wielkich kopalni złota. Eksperymenty medjolańskiego proł. ( 
poglądów typem całkowicie męskim, Pro Cazzarnali wzbuuziły W całym ukulty-
wadzi interesy ojca tak dzielnie i ener- Według londyńskiego "Daily Ex- styczuym świecie zrozum.,tłe zaintereso 
giczni,e, że żaden niemal mężczyzna nie pressa", W Afryce południowej odkryto wanie. Doświadczenie to wyglądało na-
pooafi jej pod tym w:z.ględem sprostać. nową, niezwykle wydajną żyłę zlota. stępująco: 

Żyła ta ma być niejako dalszym cią- Przy pomocy inż. I~osasco, Cazza .. 
Kochanki jej klijenŁów i przyj.adele han- giem słynnej żyły złotodajnej Randfon- mali zbudował metalowy pokój, z które-· 
dlowi podsuwają j,ej pewnego dnia inte- trinu, która 'Uległa wyczerpaniu i urwa- go usunięto wszelkie możliwe szmery, 
resujący pomysł. Czemuż nie miałaby o- la się nagle pod Witpoortje-Fault. fale, drgania i t. p., słowem stworzono . 
na postarać się o przyjaciela? Jest mło- Wobec nadzwyczajnej wydajności jak najbardziej od wply\vów · zewnętrz~ 
da, boga,ta, niezależna, stać ją na to pod tej żyły, poszukiwano dalszego jej cią- nych izolo\vaną kamerę. W pokoju umie 

gu przez lat dwadzieścia. co kosztowało szczono człowieka chorego na nerwy i 
kaŻdym względem. setki tysięcy funtów szterl. wprowadzono go w stan hypnotyczllY . . 

Argumenty trafiają jej do przekona- Wreszcie obecnie odkryto tak długo Radjoaparat odbiorczy przyłożono 
nia. Wybór pada na zbankmtowanęgo a~ poszukiwaną żyłę, odkryde zaś to po- do głowy medjum i nadsłuchiwano. Ku 

siadać ma ogromne znaczenie dla Afryki wielkiemu zdumieniu eksperymentatora 
rys1:okratę, hra.biego Alberta, don Juana południowej. wkrótce dały się słyszeć rozmaite szme 
o najwyŁrawnIejszych maniera'ch i za- #jM&Nf'~4&&i4"f1iffilłiił -'ii!iltIi!'l' ry, pochodzące z głowy pacjenta. Po 
chwycającej pus1:ce wewnętrznej. Spra- . przebudzeniu go, szmery te zupełnie u-
wa skaptowania go nie wymaga wielkiej l' W I IE"J(II p Ił I!' Cichły. To samo zjawisko powtórzyłc 
sztuki, Osa,czony przez wierzycieli widzi II li IJn n", się, gdy w miejsce chorego wstawiono 

szą częścią , podczas gdy z drugiej strony Umje1:z(._c~_:e ich na okrętach o p.oje .. . i 

ttpraszcz.a podział kotłów i maszyn. Je- ści 35,000 tonn byłohy śmiałem doświad­
dyną ni,edogodnością jest uniemożliwi.e- czeniem, lecz nie jest rzeczą niemożliwą 
nie strzelania oc1wrotne~o. skonstruowani.e maszyn o p,odohnej sile, 

Na baczną uwagę zasługuje fakt, że Zldolnej wprawiać w rlt'ch. wieIIde krą­
nowe te okręty będą wprawiane w ruch żowniki przy zmniejszonej szybkości, nGr 
tylko siłą pary, wynaleziono bowiem spo m3.lnej zresztą w czasach .pokojowych i 
sób używani,a silników Diesl'a jako głó- które z-apewniały statkom typu "Nelson" 
wnych. Już krążowni,k "AdvenŁure" z'ao- b. szeroki zakres działalności. 
patrzono swego czasu we wspomniane Pon;ew3z 'e:1nostki te będą stac: .... ; 
silniki dla powiększenia jeg'G sZY'bkości wane na dalekIch morzach. a w sz'czeg61 
Zasios,owanie maszyn te.go rodzaju do no ności na Oceanie Sp,okojnym - jest to 
wych dreadnaugth'ów nie wydaje się nie. niewątpliwie jedna z za].e-t, której admi. 
p1'awdopodobne, jeśli się bierze pod uwa ralicja nie omieszka WykOTZyshć przy 
gę, :l,e admiralicja angielska studjowała I dwóch największych okrętach brytyj­
od szeregu la,t rozwój silników Diesl'a. skiej floty wOjennej, 

medjum zupełnie zdrowe. 
Na tej podstawie stworzył Cazzamal. 

hipotezę, że mózg wydziela ze siebie fa·· 
le elektromagnetyczne, których długość 
waha się od }-4000 m. Jeżeli dalsze eks 
perymenty wykażą, że owe tajemnicze 
szmery pochodzą wyłącznie z mózgu i 
są produktem wykonywanej przezeń .... 
pracy myślowej wówczas miellbysmy 
rrzed sobą zdobycz nau~ową o niesły­
chanej wprost wartości. 

Mając bOWIem możność mierzenia 
jakOŚCi i intensywności myślowej pracy 
ludzl\ic,j moglibyśmy przeprowidzić no . 
wy j ścisły podział zdolności intelektu­
alnych człowieka przy pomocy niekła­
mi'lceg-o apar~itu. 

Odkrycie Cazzamali wywoła zape\v f 

ne potrzebę nowych. bardziej ulepsza- ' 
nych aparatów. a wówczas pokaże się, 
czy przewidywania naszego ś. p. Orze­
chowicza były słuszne. 



E X P R ! S S W ł E C lOR N Y , ł!'. !t 
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Zbrodnia Alice Thery. 
Do przestępstwa doprowadził ją kryzys m~eszkaniowy. 

Do pokoju swei sąsiadki wpuszczała gazy tru~ące. 

Kryzys mieszkani.owy, srożący SIę 
w Paryżu, jak i w innych miastach, do­
prowadził do potwornej. zbrodni. 

W bliskiem sąsiedztwie dworca 
Montparnasse znajduje się ulica de la 
Gaite. Jest to istotnie .. ulica wesołości". 
Znajdują się tam tr~y kina, jeden teatr 
i trzy varicte, z których Gaite Montpar­
nasse i Bobino zaliczają się do bardzo 
.znanych i miały swój czas wielkiej po­
i>u1arności. 

W jednym z domów przy tej ulicy od 
dwudziestu kilku lat mieszkała w obszer 
nym pokoju Madame Rose, znana w ca­
lej dzielnicy właścicielka malego skle­
piku ze starożytnościami, znajdującego 
się przy sąsiedniej uliGY Delambre. 

Madame Rose, staruszka blisko 70-
retnia. ale jeszcze krzepka, była orygi­
nalnym typem "filozofki życiowej". 

Od kilku dziesiątków lat przez jej 
sklepik przesunęły się setki cudzoziem­
ców. przeważnie artystów i literatów, 

posądzeniami. Ale po kilku dniach mada 
me Rose zaczęła zapadać lIa zdrowiu. 
Lekarz stwierdził silne zaatakowanie 
płuc. 

Mdame Rose udała się do komisarza 
policji i podzieliła się z nim swemi oba­
wami. Ten odpowiedział, że nic nie mo­
że zrobić, dopóki nie zostanie stwierdzo 
ne, że panna Thery ist.otni,e wpuszcza 
do pokoju swej sąsiadki trujące gazy . 

Przed kilku dniami madame Rose 
ciężko zapadła na zdrowiu. Przewiezio­
no ją do szpitala, gdzie nazajutrz zmarła 
Lekarz stwierdził istotnie zatrucie gaza­
mi, tymi samymi których używano pod­
czas wojny. Ro~poczęto śledztwo, które 
wyl~azato, iż Alicja Thery dostawała la 
dunki gazu od swego kochanka, pracu­
jącego w laboratorjum wojskowem, I że 
ten gaz co nocy wpuszczała do pol\:oju 
swej sąsiadki. Piękna dyktyloskopka zo 
stała aresztowana. 

u ~ U ~ ił ~ W ij D fI Y ja [ i ó ł k ~ w n i [ i ~ ku. 
Tragiczny epilog przelotnego romansu. 

Ludwik Fourmentin, komiwojażer 
." północnej francji. przybył na kilka dni 
do Paryża. aby się zabawić. 

W jednej z nocnych restauracji w 
Halach, spotkał stal~ klijentkę podob­
nych lokali. Iwonę Żermilnę. Istoty te 
najczęściej nie są bliżej znane, i nikt nie 
zna właściwego nazwiska Żermeny. 

Znajomość rozpoczęta znaczącym u­
śmieohem ze strony Żermeny, miała się 
skończyć dla niej tragicznie. Przez kiJ­
ka dni trwał "romans". Wieczory spę­
dzano w kinach czy teatrach poczem 
wracano na noc do pierwszego lepszego 
hotelu. 

Przed kilku dniami Fourmentin i je­
go przelotna kochanka znaleźli się w 
dzielnicy Gobelinów. Zamówili i zapła­
cili pokój w jednym z hotelików i udali 
sę do kina. Wrócili jednak wcześniej i 
udali się do swego pokoju. Okolo pół­
nocy Fourmentin wyszedł sam. 

Właściciel hotelu jeszcze nie spal. 

_. A paI1ska towarzyszka! - zapy­
lal komiWOjażera. 

- Zmęczona jest i została w pokoju, 
Ja wyjdę przejść się trochę i wrócę za 
pół godziny. 

Skręcił papierosa i wyszedł. 
Nad ranem udał się do komisarJatu 

poHeji i zeznał, że udusił swą przyjació( 
kę w uścisku, sarn nie wiedząc właści· 
wie, jak się to stato. Był rozdrażniony 
uwagą lwony-Zermeny, że do złudzenia 
przypomina jej jednego z jej niedawnycli 
klijent6w. fourmentin znany był jako 
gwałtowny alkoholik. 

"Ra~ioteł~~raf i [ywililaUa". 
Co m6wl Marconi. 

. zamieszkujących coraz tłumniej dzielni­
cę Montparnasse. Kiedy bieda dopi'ekła 
i brakło kilka franków na obiad, różne 
części garderoby, zegarki, wędrowały 
do sklepiku madame Rose, które, wyro­
zumiała na nędzę ludzką, nieraz sprze­
dany towar zwracała właścicielowi, nie 
zachowując sobie żadnego zysku. 

Z ~iedeńskiej wystawy sztuki. 

Podczas w.ielkiego bankietu wYdane­
go w Paryżu na cześć znakomitego wy­
nalazcy z okazji międzynarodowego zta2. 
du telegraficznego Wilhelm Marconi VI') 

głosił mowę o ważności radjotelegrafu. 
,.Telegraf bez drutu, rzekł wielki uczo­
ny, choć Jeszcze tak młody wynalazek, 
dał już świetne rezultaty, a jeszcze nie 
można przewidzieć do jakich da się do­
prowadzić. Po usługach., jakie oddal pod 
czas wszechświatowej wojny, zdobył 
sobie rądjotelegraf najszersze uznanie. 
Jako środek komunikowania myśll ludz­
kIej ma on potężny wpływ na wszech­
§wiatową cywilizację. - Nie wymaga, 
jąc tak wielkiego kapitału zakładowego, 
jak dawny system, pozwala komuniker 
wać się i z krajami nie mogącemi pono 
sit kosztów .zakładania specjalnych ka­
bli. 

Bardzo oczytana, inteligentna, inte­
resowała się żywo polityką i kwestjami 
spolecznemi, a nawet filozof ją i nieraz. 
bywało, przed wojną, zamykała sklepik, 
aby się udać na prelekcję Bergsona. 

Zachodzono nieraz do jej sklepiku. na 
tielono . pomalowanego, na pogawędkę. 
Z'nano ją, lubiano i szanowano w calej 
dzielnicy. . 

Staruszka prowadziła życie bardzo 
regularne. Codziennie rano wychodziła 
ze swego mieszkania przy ulicy de la 
Gaf te, zakupywała żywność na poblis­
kim targu i otwierała zi'elony sklepik. 
Tutaj w malej kuchence gotowała sobie 
obiad i kolację, o godzinie ósme] zamy­
kała i wracała do mieszkania. 

Pierwszy "drapacz nieba" 
w Berlinie. 

Sąsiadką madame Rose była od Z-ch Stolica Niemi'ec pozadrościta sław} 
(at piękna daktylografka, 20-letnia Alicja miastom amerykańskim i rozpoczynz 
Thery, pracująca VI jednym z banków budowę pierwszego "drapacza niebios", 
paryskich. Miała ona mały pokoik i Dom ten wprawdzie nie dorówna ko-
wzdychała do wielkiegO pokoju o dwóch losom amerykańskim, w każdym jednak 
oknach, zajmowanego przez madame razie liczyć będzie 12 pięter i sięgać ma 
Rose. wysokości 50 metrów. 

Od kilku tygodni staruszka skarżyła Dzienniki berlińskie wychwalają pięk 
!ię przyjaciołom i znajomym na dziwne ność tego potwora, stawianego przez 
zapac;hy, które w nocy rozchodzą się w stowarzyszenie "Volksverband der BU-
jej pokoju. Odra;w podejrzenia jej skie- cherfreunde", rysunki jednak owego 
TOwaly się na młodą sąsiadkę. Wi!edzia- gmachu, podane przez niemieckie pism<J 
ta dobrze, że tamta pragnie dostać po ilustrowane, nie świadczą bynajmnjej o 
~iej ' pokój. tej jeog piękności i należałoby szczerze 

Nie chciano temu dać wiary, tłuma- życzyć miastom polskim, aby uniknęły 
e11ąc obawy staruszki nieuzasadnionemi STEIWLE1"ł: Wycieczka zarnieJska. upiększania się w ten sposób. 
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JULJAN STARSKI ł HELENA ORDĘZANK.A. 

TAJEMNICE =p :==:====---
ŁÓDZKIEGO CHENT ARZA 

··~kę . - Niezbyt długo bawi pani w na­
'zym mieście, a ju'ż zdołała pani podbić 
uca wielu, o jakże wielu łodzian. 

Ak'Łorka spuściła skromnie oczy. 

- liii - zachichota,ła zcicha - pr-ze~ 
: da, pnesada ..• 

- Wiem, -kto talci - ozwał się nagle 
Blondo. 

- Kto? 
- Taki blady, nIski, nf.epokainy. W1Ó 

I-I - Bynajmniej łaskawa, bynajmniej ... 

r;z,y się Za panią jak cień, Ma tę charak­
terystyczną cechę, że mówiąc trzyma rę 
ce w kieszeni i wysuwa naprzód prawą 
albo lewą nogę. 

5ensaC7jn:r fGmanS z ł"da ł.odzL I - Nara,zie wiem tylk,o o jednym je-

1~~~~~~~~~~~~I~!~S;ł~g~~.~.;~~~~;H;g;.~~~~w;-~~;.;~~.~m;.;H;!~JJ jDmościu,Mktórym~wubmw~kue Panna Gry:oszewska z.aś'Illiała się Sil'e 
brzyście. 

t .l 

słowa tej piose.nki śpiewała zgodnym 
Obok pr:?y sąsiednim stoliku siedział chórem: 

St,efan We.rnicz w towarzystwie pięknej "Was machst du mit der Hand, Pipi­
Lizy Wygardowej, oraz Pipikanta,~ :na1e I kant, Mit der Hand, Pj,pikant, am Shand" 
go, sympat~cznego i wesołego tłUSC1'OSZ- Zanosz>ono się od śmie cIut poprostu, 
ka, który rnI:mo swych przeszło 40 lat, po widząc nieco strapioną choć jaśniejącą z 
Sliadał humor i werwę dwltodzies'Ło.Ja tka. wielkiego zadowolenia minę Pipikanta, 
Znany jest z tego w calem mieście, jako gdy go tak owacyjnie witano u wej€cia. 
też z,e swych wielkich sympatji, jakie ży- Tefaz sympatyczny i obrotny tłuśdo­
wi dla młodych dzi,ewcząt. P.opularność szek opowiadał z żywą gestykulacją ja­
jego nie ogranicza się bynajmniej do nad- kieś zdar:reni.e z własnego życia Werni­
łódczanego grodu. Ubiegłego lata w So- ezowi, który słuchał go z niezbyt wielką 
potach był tam najbardziej znaną i SpD- ciekawością, będąc zajęty swoimi myśla-
tykaną figurą zarówno na "strandzie", . mI. 
;akoteż w ka,b aI: e Łach, kawiarniach i dan PipikanŁa widocznie zraziłotó słabe 
dngach. zainteresowanie, jakie okazywał dla jego 

Dos~ło nawet do teg.o, że gdy ukazy- !Ołów Stefan, gdyż przesiad! sie po chwili 
"al się w jakimś publicznym lokalu do sŁolika, przy którym wodziła rej Gry­
wnet orkiestra poczynała grać popularne foszewska. 
shimmy ,:Was machst du mit dem Knie, - O, j.1.k widzę ma pani szalone po­
licbu Hans" - publiczność, trawestując wodzenie w Łodzi - rzekł, cału;ąc ją w 

"",rażeni'e i który ... 
- Który? - podchwydł Pipikanf 

łapczywie, żądny zawsze wielkich nowi­
nek, pachnących s·ensacją. 

- Który - kończyła Gryfoszewska 
- kochd. się we mnie bardzo choć skry-

- Łodzianie mają pasję do plo,tek. 
Nic nie ujdzie ich uwagi, Wi.edzą.Q ws'zy­
stkiem i radz.iby o wszystkie m wiedzieć. 

- Czyż w tem co złego? - z.apytał 
naiwnie Pipikant, który wysnnł, że. aktor 
ka pije do niego. 

de... _ Za zaletę w każdym razie nie mo-
Enuncjacja ta uczyniła n.a wszystkich że to być brane. Nie będę j,ednak, zdaje 

pewne wrażenie. się, zbyŁ surowa, jeżeli powiem, iż trąci 
- Któ'ż to taki? - ozwat.o się kilka to gntt[ną prowi.ncją ... 

głosów. _ Masz djable tabakę! Owo p.rzyr6-
- Jeden z clz:i,ennikarzy łódz.kich... wnywanie Łodzi ·do prowincji s'lało się 
- Oho, to widzę człowiek, który na- jui istną manją warsz.awhn .. Da.jde spo-

pewno zdobędZIe s.erCe pani. Ikiennika- kój, na miłość boską, wybijcie sob:e to z 
rz·e cieszą się w Łodzi ogólną sympatją i głowy. Łódź - to miasto, które, mimo 
są niejako uprzywilejowaną kastą. obecny kryzy<; jolki przeżywa, ma dosko-

_ T ak, prawda, zgadzam się z tern w na le \"idoki rozvlojU. Co się zaś tyczy o­
zupełności, ale wybaczy pan, że nie hę- wego "plotkowania" - nh uw:-bm te­
clę wykładała przed nim wszystkich mo- go Z';l wyrą~zną cech~ łod"';:lTI. TD.k same 
ich sp'raw sercowych. plotkują warszawi'lnie, krakowianie czy 

- Szkoda - rozczarował się Pipi- mieszk:uky Phid5wka. Ludzie są wszę-
kafli I dZ-ie iednakowL (D, c. n..\ 



$\1. '6. E X P R 1t S S W I E C Z O R N Y ---- -------------------------------------------=~~-=---"- --- .~--------------------------------------------~------.. 
Ił Tlłłt \~'Ji,. ~'Jł'4ł 

... 11. ...... "" 

01ElDA LON.DVltSKA. 
'. 

~ternakówn opowiada ... Nowy York 4,84 - 4,83 7/32 
francja 198.85 
Belgją 106 • .10 
''''ł<1chy t~O.37 

Zeznania podstarzałej baletnicy nie wzbudzaja zaufania. Sz,vajcarją 25.10 
tHupanja 33,72 
Portu~alja ~,50 

(Spec~alna słujba korespondency(na "Expres$u Wieczornego). Holandia 12.()4 23fJ2 
Lwów, w październiku. 

Trzeci dzie6 rozpraw sądowych wy 
'()tal w calem mieście niezwyklą sen-
leję. 

frekwencja publiczności nadspodzie 
tanie wielka. Wobec natłoku policja 
lusiała zdwoić posterunki i dwukrot­
le badano nlełylko karty wstępu, lecz 
a wet paSlZporty tych, którzy mieli za 
liar dosta~ się na salę. 

W szyscy czekali z zapartym odde­
(lem na pojawienie się głównego świa 
ka oskarżającego, baletnicy Pasterna­
ównej. 

Na ta wie obrońców brak adwokata 
. andaua. który wyjechał dnia tego do 
'rzemyśla, gdzie występuje jako obro(l 
a w bardzo poważnym procesie. 

Godzina 8 minut 30. Posiedzenie 
ttdu zostanie otwarte dopiero za godzi 
ę. Mimo to sala jest już zapchana pu 
licznością. 

W korytarzu na ławie siedzi Paster­
akówna. Jest blada I zdenerwowana. 

Co chwilę zaczepia kogoś Innego. 
~adaje jakieś pytania. Wertuje pis­
aa. Czyta. Szpera. Szuka. Przygo­
Dwuje się do generalneego ataku. 

Tymczasem na sali panuje ruch. Ko 
tiety narzekają już na zbyt wielki 
cisk, ciekawsi starają się zająć miej­
ca bliżej barjery. 

Ci. którzy jakoś się już ulokowali, 
iljmuja,c mikroskopijną przestrzeń ław­
.j, dzielą sIę wrażeniami, szerząc róż­
\e pogłoski i wersje. 

Między innemi krąży uporczywa po 
:loska o tein, że Pasternakówna była 
ażyłą przyjaciółką komendanta Lu-

filmowego 192511926 

tio ••• ??? 
Trafne odpowiedzi przyjmuje 

kancelarja k1Moteatru 

LUNA 
codziemlle oą godz. l~ ąp 2 pp. 

- ł 

komskiego. hmi twierdzą nawet, że potr~ebow~l wcale sIę tak wysilać. Danją 19.29 
NorweZja 23.75 

obecna baletnica znnła Łukomskiego 
jeszcze z tych czasów, gdy oboje mle· 
szkall w Stanisławowie, gdzie Pasterna 
kówna była na usługach policji, lako 
konfidentka urzędu śledczego. 

Opowiadają rÓwnież. że nIeprawdą 
jest, jakoby Pasternakówna. nie miara 
oica. Ojciec jeJ ~yJe ł Jest stróżem w 
Stanisławowie I prawdopodobnie z t~· 
go powodu Pasternakówna nie cltce sfę 
do niego przyznać. 

O godzinie 9 mln. ~O . sf"dziowil! 
wchodzą na salę. Rozmowy cichną. 
Temida rozpoczyna swe panowanie. 

Zeznania Pasternakówny nte wy· 
wa.dy na nikim spodz!ewaue!;o wra­
żenia. 

Na sali na ten 'tem"'-t skombinowano 
f'atychmi:ls~ ,\ ~ ~ ('d pu~.,r :tn05ct aktmtl­
ny dowcip. lattt'ast "figa z rna~lem z 
pasternakiem" mówion:J! .. fis:a z m:1-
kłem_ z Pasternakówną". 

Sam sposób jej mowy nie może 

wzbudzić zaufania. MówI szybko. wi· 
dać. że jest ogromnie Jdenerwowana, 
krzyozy histerycznie. czasem sje jąka, 
albo my~li długo nad odpowiedzIą. 

Przytoczę tu kilka przykładów: 
Przewodnicz:ący: Proszł mł opisać 

miejsce. gdzie pani siala. 
Pasłemakówna: Ten pan (mowa o 

oskarżonym. którego świadek nazywa 
przez cały czas anonimowo "ten pan" 
przyp. red.) stał oddalony ode mnie o 
2-3 kroków... Mam na myśli kroki 
kobiece, gdyż męskie są mi nieznane. 

Przew.: Na tym mfejscu stoi latar· 
nfa. a więc jak daleko stała pani od la­
tarni? 

Paster.: Ten pan stał .. 
Przew.: (przerywa). Prosze mi nie 

mówić o tym panu. lecz gdzie pani 
stała! 

Paster.: (zmieszana). Ten pan sW 
między mną a latarnią. 

Przew.: A między" wami nitą nie 
stał? . 

Paster.: Nie. 
Przew.: Bylo zupetnia pust.e mleJ-a. . 

scc? 
Paster.: Zupełnie puste. 

. Przew.: A więc gdżie stali ludzie? 
Puter.: Dalej od nas w dw:uch rze 

dach. 
Przew.: A karetę widziała pani? 
Paster.: Nie. lasłanlaU mł. 
Przew.: A konie? . 
Paster.: Konie widziałam. 
Przew.: Całe. at do kopyt? 
Paster.: (po chwili zastanowienIa). 

Kopyt nie widziałam.. At do n6g_ 
W dalszym ciągu zeznań Pastema­

kówna o.powlada o krytycznej chwili 
rzucenia bomby. 

Pa~t"'T'. ~ Wiclziahm jak on wyjął z 
kieszeni ' palta na piersi paczkę I rzucił 
na jezdnię. 

Przew.: Co znaczy ,.rzucił?". Jak 
on to uczynil ? 

W tej chwili Pasternakówna zeska 
kuje nagle t skrzesła, na którym s'e­
działa w czasie dawania zeznań i poka­
zuje w jaki sposób została rzucona bom 
ba. Zgina się l'rzytem w teatralnej po 
zle aż do ziemi. czyniąc fuch. ilit<gdvbY 
miąła rZllclć dziesQciopud6WY ~lęta1' 
na odległość kiłlwnastu męt1'6w. ~ata 
wybuehą głośnym śmiechem. Fubliez 
Jl,,~4 t'Q7.uttlłe. te J'7~ca.ja~v bombę nie 

'nic 
ulicy. Wesołość na :$aU dochodzi do 
tego stopnIa, że przewodniczący ~wra 
es uwagę publiczności. grotąc opróż­
nIeniem iiaJi. 

Przew. (pyta w dalszym Cłą2U): 
Jak on był ubrany? 

Paster. : Nosil gumowe palto. 
Przew.: Czy było wtedy zimno? 
Paster.: Nie. . 
Przew.: ZnaczY więc. że to był 

kaprys z je~o strony. Mołe więc inni 
mieli takie same kaprysy i również te­
go dnia nosili gumow~ plaszcze? 

Paster.: Eeee... Wątpię ... 
Sędzia Oettln1!er: Czy napewno by 

to wtedy gorąco? 
Paster.: Tak. 

•• * 
Przewodniczący zamyka posiedze· 

nie. Sędziowie opuszczaJą sale. 
Publiczność. tłocząc się przy wyj. 

ściu I żywo komentując przebieg obrad 
wysypuje się na ulicę. 

Stół dziennikarski pustoszeje. 
SteJgera wyprowadza policJa. 
I oto gdy na saU panują pustki. gdy 

cłsza zalega wszystkie k2łty, gdy kat­
dy z tych, którzy przed ch wllą z za­
partym oddechem przysluchiwali się 
obradom, siedzi przy stole 'W swym 
mieszkaniu, dzieJąc ste wrażeniami z 
domowni'kami - w głuchej celi wię­
ziennej siedzI samotnie StanIsław Steł­
ger z twarzą po~ążona w dłoni.aen. 

E. M. 

Szwecja 18.09 
Hclsingfors ] 92.18 
Niemcy 20.32 . 
Wiedeń 34.35 
Praga 163,25 
Warszawa Z9.00 
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Londyn 108.95 
Npwy York 23.485 
Hiszpanja 322.50 
Włochy 90.30 
Szwajcarja 435 
Danją 563 
Holandia 903 
Szwecja 604.25 
Rumunja 10,70 
Prąga 67.00 

j' 

OIEI.DA NfW-YORSKA • 
Nowy York, 16 pddziemika 

Londyn za 1 f. ut. 4,84 t/16, tend~D' 
cja unienna. 

Za 100 ~dnostek DloMła.my~ 
Paryt 4,49 
Bruksela 56 i p6l 
Rzym 4,OJ i pół 
Madryt 14,36 
Bet'1l 19.28 
Amsterdam 40,19 
Sztokholm 26,76 
Berlin 23,80 
W't<edeó j Bud-a.peQlt 0,014 
Londyn weksle 6O-dniowe 4..80 3116 
Londyn weksle na okaziciela ~83 1/t6 
Montreal 4.83 7J16 

NOTOWANIA BA WELNY. 
Nowy Jork. 16 p3tdziemika. 

Dowóz do portów Atlantyku l Golfu 
112.000. wewnątrz kraju 37,000. do An. 

Katanrola lotnirl8 DU~ Krakowem ~~~d.2·~~tdZI::n~O~i.~~,n~i:;~ ;i: 
• -51, styczeń 20.79-84. marzec 21.07-

Samolot strzaskany - piloci 10. kwiecień 21.18. maj 21.29-30. lipiec 
wyszli cało. 20.86. Sierpień 20.74, wrzesień 20.69. 

Z Krakowa donoszą ttam: 
W czorai wydarzyła się w Piekat'aeh Nowy Orlean. 16 patdziernika. 

pod Krakowem katastrofa Iotnicu, któ- Loco 21:03. ·pażdzlernik 20.95. grq. 
ra nie poclą.gnęta na szczęście wypadku dzl'eń 20.84, styczeń 20:82, marzec 20.80. 
vi ludziach. maj 20.77. 

Samolot wojsk,owy z powodu dego 
funkcjonowania motoru zmuszony był tą 
dować. W skute'k nterówne.go terenu sa .. 
molot rosŁał strzaskany. Lotnicy W}"$U1 
bez szwanku. 

Powóz pod kołami DOliUD. 
Podkomisarz policJI I woinl­

ca zabici.. 
Z Krakowa donosz" nam: 
Pociąg osobowy, idący z Sam do Ró-. 

wnego, najechał koJo stacji na powóz, 
którym jechali peclkomisan: pot.i'CH Fr. 
Remiszewski, starszy prrodowmk Mar· 
kU5uwski i woimea. 

Podkomisarz Remisuwski i WQtmea. 
~&StaIi za;bici, konie również zostały za­
bite. 
"M. • ........ _ ... Dr. med • 

Dr. med. i BRI~N 
l. Pry~uł~~ . POludrl1owa Nr. la 
powrócił. lel~l . 40-26. 

SPect8lis~lI chorób 
~liórnvch . went· 

·vcl.\vcb LecIenIe 
ŚWiatłem (Lampa 

Cltorob\l ~1(6r"f' 
Wł05ÓW . W5uervC2 
ne ' mpczoołci.owf 
fleClenlt' swilltłen 
La.mpa 'kwarcowl! 

, oroml fIlIalr ' 
lło!llgęnl\ 

l,awa'l~"" ", ... 
TMetgfl r-", iI:/.38 
tlrJvimUle olll ~~ 

I od 5 .... 8 
pla perj ' p4 +:",,~ . .-. .. ".-.... 

"warcaw.) t'r:tYJ· 
,nlłle od 8 qo 9-.ao 
od •• oół do !i '" 
... II • 6 os swoa .... 

23.58. 
Brema, 16 patdzlemika. 

Liverpool. 16 paźdzłemika~ 
Otwarcie. Styczeń 11.08, marzec . 

11.08, mai 11.23. Upiec 11.18. . . 

iBM •• J~~ 

łłlECHAJ łłAS 
DZIECKO 
.SĄDZII ... ·• 

Ostatnie dwa dni! 

UJ IllBrtlU CAMI 



EJPRESS WIECZORNI 5tr. " .' ------
Obywatelu! "le załamu' rąk w nle.zclE~ścju t 

lelt in1tJłn[i~, ~tóra ~o~~ieu, li l pomo[~. 
Jeżeli żona twa fest o;,ł~żnie chora, w domu głód i n4.;dza, dzlec\ 

płacz~, niemasz pracy 

dostaniesz l obiad. 
Przy ulicy Lipowoj 58 w jednej 

ciasnej izdebce zamieszkuje szewc Wa· 
cław Marczakowski wraz z ŻOl1ą ł dwoj 

Udał sIę do wydziału opieki społec~­
nej l tu opowiedział o calem swem 0-

kropnem nieszczęściu. 

nAUCZYCIEL, Tę piosenkę za. głem dzieci. 
sp,ęwam» leszcze raz!. $iY5za.. M. pracował jako czeladt.1n{ w 

Zdawaćby się mogło, te instytucJa. 
która, jak sama Jej nazwa wskazuj~. 
winna nieść pomoc społccze.tistwu, zaj­
mie sIę niedolą biednego szewca I zao· 
piekuje się jego rodzina., a przynajmniej 
chorą żoną. 

łem w CZ.ilS e śpIewu, że nielctó· ,warsztacie szewckim: lecz pn:ed cztere 
rzy z was n:e otwierali wcale ł -lkT• en ~laltberStkłlkto "'d' u~.i. b\lć ma hlisko rniosiqcami z powodu braku 
,,_tł.. I w e upeec, o y o o sr.iepu ó' . 

do Sklepu chodzi. zam wlen stracIł pracę. 
- Ta " Danie, to akwia:dor.. Z dnia na dzień położenIe materjalne 

j~~~!-!~~&~'~A!~~'~!M~.~li_~!~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ c~~rod~y~aw~osIę~nz~an~ 

Dlaczego rewidowano Pocz~ową Kasę Oszczędności 
w Warszawie. 

-;0':--'--

Kauzik e przecIw Lindemu. 
Ulubieniec premiera poluje na prezesurę P. K. O. 

domiar złego jeszcze przed kilku tygo­
dniami żona Marczakowskiego ciężko 
zaniemogła. 

Szewc ni€; był członkiem kasy cho­
rych, przeto z jej pomocy lekarskiej ko 
rzystać nie mógł. O wezwaniu prywat· 
nego lekarza również nie mogło być mo 
wy, gdyż nie pozwalala na to kieszen. 

Z Wal'Suwy donoszą nam: l nie tylko był "opozycyjnym" wobec pla- Na łóżku w zimnej izdebce leżała 
(ewJ Przed kilku tygodni3.~i p!'z~~o- nów p'. Grab~kiego mini,strem w gabine- obłożnie chora kobieta, jęcząca z bólu 

stała Się na łamy prasy wladomosc o cle C~Jeno.Plasta ale l wccydowanym a obok niej bezradnie załamując ręce sie 
,.konflłkcie" (jeśli tak można się wyra· prlieclwnikiem planów finansowych o.- dział zrozpaczony mąż. 
zić) pomiędzy prezesem PKO. p. Huber· hecnego Premiera. P. Kauzik, który jest W k Ik t 1'1 . d . b' d . 
t L' d k" I b K l' P . _.J d . lk" f ąc u U l o Się OSie le wOle em 11'1:em a OMISJą z y ontro l an LO-ecy ·owanym wrogiem wsze lcn "a- d' l d . l . . tod 
t P -.. k ł . . h ." d ., . zlec rzącyc 1 z ZImna i g U. 

s wa. U'~em u aza o Się sproSlt'Owan1e, c ,owcow prowa Zlł wowezas przecIw-
wyjaśnienie i sprawa zdawał'oby się za· ko p. Lindemu sprytną i ostrą kampan;ę Marczakowski, nie mając innej dro· 
kończona ... Tak jednak nie jest. i nastrajał ~dpowiednio prasę. Wów- g-i wyjścia, zwrócił się do magistratu m. 

Konf1i.lct trwa da},ej i pnybiera roz... Cl.aS już mówi.on·o głośno o tem, że przy- Łodzi Z prośbą o pomoc. 

Tymczasem rzecz ma słe zupełnie 
inaczej. 

W odpowiedzi na swą prośbe o po­
moc Marczakowski otrzymał kartkę 
treści następujqceJ: 

Magistrat m. Łodzt 
Wydział opieki społecznej 

Do n kuchni. 
Polecamy wYdać 1 obia.d (jed&n) 

Marczakowskiemu Wacławowi w 
dniu 6 października-25 r. (szóstym). 

Łódź, 5 października 25 r. 
PodpiS nieczytelny. 

Jeden obiad, lako pnmoc fila znajdu­
jącej się w strasznej nędzy rodziny ł do 
te9'O obarczone' c!iorą kobietą! 

Doprawdy, to już zakrawa na złośn 
wą ironię, a przecież ironizować z nę­
dzy ludzkie} niewolno, i tembardzlej ta­
kiej instytucji.. 

miary poważniei$~. Powodem istotnym gołowuj-e wygodny fateI na Jasnej dla 
jest podobno prze.krocz.enie b. zna~zne siebie samego. Obecnie sprawa dobiega 
kredytów PKO. które S" ustalone usta· końca. Jakkolwie~ wyglądaj" nadużycia 
wowo. P. Linde obecnie nie t1t'~ędute. w PKO. - faktem łe~t, że program p. 

Kasa Chorych przei:'ł wa wielki kryzys. 

Zastępu~ go wiceprezes telecbow- Grabskiego zb-ankruŁował p, Linde trjum 
$ki; Jedni mówill, te jest to tyłko demon fuje a p. Kauzik ... ogląda się za posadą, 
stracyjną choroba, inni, ż,e to upowiedt gdyż jest niezmiernie wątpliwe, by na ... 
całkowitego usąpienła p. Lindego z dy- stępea obecnego min. skarbu (ktokol. 

-:0=-

nie ma pieniędzy dla S\VYG lekarzy. 
Należv się liczyć z możliwością wybuchu strejku. 

Mkcji PKO .. J~st pr~ytem drugi poten- wi.ek .nim będzie) - zatrzymał p. Kauzi- Jak się dowIadujemy lekarze ka~y IkazUj~ stale ruep?rzadki, g~y:i nie ~ot ... 
tat, który ust1nle zabiega o lo stanowisko ka a.z na dw6ch w~zechwład.nyoh de· chorych otrzymali w ubiegłym tygodmu na kazde;;o mieSiąca księgi zamykac ze 
... mianowicie wszechw~,. . dyrektor partam~~t~ch (pr~zyd~alny i personalny). pensje dopi~ro ~ drugą pot~v.:ę Sierpl1ia.\ wz~lędu ~a zaległości różnych firm .. 
J{a.uUk. Kandydatura ta nle Jest nowa. Złoshwl opow13.daJą. że dyrektura Pensje za mlesiąc wrzeSlen proponu- Obecme szeroko komentowaną Jest 
Jut bowiem w 1924 r, niedługo po ob;ę. PKO. ma być ostatnim podarunkiem, je kasa chorych wypłacić w formie wek sprawa przystąpienia lekarzy kasy cha· 
eiu rządów pr~z p. Grabskiedo _ wy. który p Grabski przed swem nieuniknio sU, których termin płatności przypada rych do strejku. gdyż lekarze wysunęli 
bu hl przesil i PKO'" ..t-·-ił· t' -.. h f' , na miesiąc luty roku 1926. ultimatum, że skoro w przeciągu dwuch 

e I() , e~ e. W '. l mvw O &tę noem us ąpiemem c ce o lar~wa~ swemu Kasa chorych ze swej strony tluma- tygodni nie otrzytT!ają wszyst~ich zale-
glośno o u'$tąP~IllU p. Lmdego, który ukochanemu wsp6łpracowntkoWl. czy brak gotówki tern. że wi~ksze firmy głości proklamowany będzie mezwłocz-

-- '0'--- które były podstawą kasy, pObankruto·tni'e strejk., . . . 

Jak SJ
-D III ł..OdZi- sp'!» Pil d łUnl- tJ. waty, a robotniCY nie opła.cają. re~lar- ~ekarze ~ezwzglę.dme Slę me zga· IV W U MU Uł t.I t nie stawek skutkiem czego kSl'ęgl wy- dzalą na brame wekslI. (p) 

Pięść dłużnika na g,łowie wierzvelela 
5Zwletni J6~ef Kamiński, kupiec, ~a· lłowan. lecz znaleźli się równi'eż i mniej 

mieszkały przy ul. Rokicińskiej 21, sprze obowiązkowi. 
dawał towary na raty. Do tych właśnie należał pewien ro-

Z początku wszystko szlo składnie. botnik, zamieszkały przy ul. Lipowej 5. 
Ludzie brali towar, a gdy nadchodził Gdy p. Kamiński wszedł do jego mie· 
termin wpłacania rat - płacili. szkania i wyjawił cel wizyty, zamiast 

W ostatnich jednak czasach zdarza· odpowiedzi, poczul nagle silne uderzenie 
lo się coraz więcej takich wypadków, pit;Ścia, w głowę. Wierzyeiel oszołomio­
że dłużnicv. czy to prz.ez trudne polo- ny ciosem zatoczył się. 
ienie materjalne. czy też przez złą wo- W tej samej chwili rzuciło się na nle­
Ie. zapominali o terminl'e płatności na- go klika osób, które poczęły go silnie 
łeinych rat. okładać pięściami. 

P. Kamiński wiązal koniec z końcem Tymczasetn z podwórza nadbiegli to 
jak mógł. lecz gdy liczba niepłacących katorzy, którzy zwabieni krzykiem, 
z każdym dniem poczęła wzrastać, po- przyszli napadn~ętemu ku~owi z pomo­
!tanowił osobiście udać się do swych cą. 
dłużników i odebrać należności. Zawezwano pogotowie, 

Tak też uczrnił. trzywszy pobitego kupca, 
Niektórzv dłużnicy rachunkł zregu- ~o qo jego mies4:kania. 

które opa­
przewiozło 
~as-

W kleszczach kryzysu. fałszywe banknoty 

S-dolarowe. 

Niech ci Stę zdaie, panie kierowco, 

że na każdym rogu stoi policjant. 
B~d~ ł:akźe grzecznym dla pasażera i znaj naikr6tszą drogę, 

a wtedy \vszystko dobrze się złoży. 
Szoferzy taksówek łódzkich nie skar Również w najbliższym czasie ~osta-

żą się już tak, jak dawniej na publicz- tlą opracowane przepiSY dla pragnących 
ność łódzką. zostać fachowymi kierowcami. 

Szoferzy łódzcy mówi-ą, iż łodzial1ie Gtówne warunld będą następujące: 
nauczyli się już choązić po europejsku i 1) Szofer musi być uprzejmy dla pa-
zręcznie omijać pędzące auta. . sażera. 

Wiel~a tu rolę od~grały przepISY o Z) Dowozić go naJkrótszą drogą do 
ruchu ulicznym. k c l 

Pod groźbą kary nauczyli siQ lodzi'a- ws azanego e u. 
nie przechodzić przez ulice i omijać 3) Klerować autem samodzielnie be! 
wszelkie wehikuły. l pomocnika. 

Jednakże teraz publiczność skarży 4) Kandydaci na szoferów musza 
sie na ... kierowców... mdeć ukończony 21 rok życia. 

Szoferzy łódzcy. ldórzy tak staran- B) Podczas jazdy kierowcy nie wol· 
nie omijają czuwających na przecznj· no palić. Otd. 
cach Piotrkowskiej policjantów, inaczej 
się zachowują na przecznicach innych 

Z Warszawy donoszą nam: ulic... MagiAstrat 
zamyka Oddziały łkalnl Waszyngtoński departament skarbu Korzystając z nieobecności poliCji 

i pf'Z~dzalnl. komunikuje, że w obiegu pojawiły się rozpoczynają częstokroć harce. Kierow- I'·' b d tk 

fabryka I. K. POlnań!~iego 
Administracja fabryki I. K. Poznań- f t d l CYt którzy winnI na każdej przecznicy roz uznla sru ę pO a ową· 

dklego postanowiła z początkiem przy- a szywe banknoty 5· o arowe, serja zmniejszać szybkość, nie liczą się z tem 
l t d · k ć dd i ł tk l 1902 .. fU, Nr. skarbowy X. 153.788 H.. b 't' l t Ik . id l' '1 Jak się "Express" dowiad. u~e, do w~ sz ~go y~o ma zam ną o z a1y a - Nr. banko\"y N ()6527. Na pierwszy rzu f a so.u niC, gc Y Y o nie w za. po lej ... J J 

. . d l I b6' k' h " :I' • P d b t i I l ~ działu podatkowego magistiatu zgłasza 1II 1 przę ~a n wyro w clen IC , a po- oka fal .. a :fikat .. , nlO"ą w!)rowadzić w o o ne pos ępowan e mus m ec 
b ! h b t ikó t d UJ J to> ó' 1" się prawie codziennie około 100-120 in-z aw onyc pracy ro o n w za ru - błąd. dopiero przy bliższem zbadan,'u <:\V J ,fes. 'ć b' t kó b h S . t' . t ć' teresant6w z prośba. o odroczenie ter ... nr przy wyro le ga un w gru szyc . zauważvć można znaki .1ed\vabne rohio- prawamI. em., I. zam1 crcsowa. s~ę 

kt ' h dd' l . 6 l! b . minu płatności podatków komunalnych. przy oryc o zla y pracuJą przez ue atramCl1!cm, które maJ'", lla:ladow~ć \':'1l1l1Y cllcrglCZl1lc.J w a.aze czpleczen-
d' t d' - . l tó t t k l t wśród których przeważają podatki od 

m w ygo mu. oryginał. Fałszywych banknotów dola- Slwa. { re os a}1ro Z\~lę szy y zresz ą lokali, lub ewentualnie rozłożenie ich na 
W ten sposób robotnicy podzieleni rowych pojawia się coraz więcej, a w nadzór nad takso\,~Tkaml. . . 

tostan2\ na ~ grupy. z kt6rych ~ażda pra szczególności napły\vaja do Polski i tu Przedc'\vszystkJcm bow1em tak~6wkl raty. 
cować będzle 3 dni w tygod~lU. .. przez f<1tS7cr7v są pu:wczane \\' obięg. ł m:yskuly numery pOf.zqdkowe. kt(ire tt~ Z~łaszają się przeważnje m1esz)<ań. 

\V snraw!e tej robotmcy !,ue POWZJC;ll! ~","i'$':'}!J.Q,{",~ 1"'''.'''''';:.: 11l1k,S7CZOtlO ~rzy rnd.lotorze ohok In· c~~_przcdmieść, które w lWIC) czę~c: za­
dQtyt~hl~zas zadne~ .. o stano\\."1ska I J'lr,.er I . "". ~._._~---~--~~~~.- ' tan1. !nowacJa tn. zaprnwad/;ona została mwszkałe są przez J'fery rpbotO\c~e! 
kaz~lj ją związkom zawodowYJl1. które W łMIBn~lłu Cp RA'I'wttlŚ 1l1 C w tym celu, aby policjnt w ra· W większości wypadków podania t~ 
pow~zm~ dec~j':ję po 'Arspdlnem porozu.. • ~·tl "to 'I .1;,2;. zie wypadku mógl doklądlllej widzieć I zpst8:ją uwzlędnione l w miarę mo~nośj;t 
mictllU SIę. (J~) .. (I , I i a numer ta\{sówkL. . CZynLOne są ułatw\enla. 
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Ruinujące obywateli p dalk· komunalne będą zm'l1iejszo e o 30 procent. 
Rząd nakłada hamuL .. c na rozrzutną gospodarkę powiatów i miast. 

Przez kraj idzie pomruk niezadowo­
renia. Uginający się pod ciężarem go­
spodarczego przesilenia i opłat pallS[wo 
wych obywatele - protestują coraz 
głośl'liej przeciw niebywałym podatkom 
uakładanym przez samorządy. 

Zwłaszcza na terenie b. zaboru ro­
!yjskiego samorządy miejskie i powiato 
we, niehamowane przez rząd, łupią skó 
~ z obywateli, wymierzając ~odatki ko 
munalne w wysokości, przewyższają­

cej niejednokrotnie 2 lub nawet 3 razy 
odpowiednie podatki państwowe. 

Niezadowolenie jest tern większe, że 
Mmorządy szafują wręcz lekkomyślnie 
groszem publicznym, prowadzą przed­
siębiorstwa zdecydowanie deficytowe. 
zakładają zarobkowe, pozbawione <;ha­
rakteru użyteczności publicznej spółki 
handlowe i przemysłowe - wydziera-

MOJE MINIATURY. 

Filateliści. 

j'lC przez to chleb i możno~ć zarubku 
obywatelom, od których ciągną poJatki 
i z l, t6rych żyją. , 

Ministerstwo spraw wewn~trztlych , 

które powołane jest do kontrolowallia 
gospodarki samorządowej - oświad­

czyło, iż niccelowa, rozrzutna. nieliczą­
ca się z obecnemi warunkami i zdolno­
ścią płatniczą ludności - działalność sa 
morządów jest rządowi znana. 

Tolerowano ją dotychczas t braku 
odpowiednich ustaw-ale przebrała się 
miara. 

Ministerstwo spraw wewnętrzny.ch 
opracowuje okólnik, . określający zasa­
JIlIcze zadania samorządów, stopień ich 
ważności, oraz kolejnoś6 wykonywa­
nia. 

Okólnik zawierać będzie ścisłe wska 
zówki co do zasad gospodarki w najblii 

szym roku budżetowym. 
Udział samorządów w przedsię.bior­

st\vach !wl1d!owvch i przcmysłowyc.;ll 

- bc;dzie wzbroniony. 
\Vojewodowie otrzymają polecenie 

jak najhardziej skrupulatnego badania 
budżetów samorządowych. 

Wreszcie wieść najhardziej radosna: 
okólnik poleci zmniejszenie podatków 
komunalnycb. 

Dotychczas tylko częsć tycb podat­
ków ujęta byra w pewne normy w po­
staci odpowiedniej proporcji do podat­
ków Pal1St wowych. Niektóre natomiast 
podatki, jak np. opraty drogowe, nie SH 
dotychczas ustawowo normowane. To 
też opłaty te stale wzrastały, stanowiły 
niejednokrotnie połowę wszystkich do­
chodów samorządu powiatowego i spr~ 
wiały, że podatki komunalne kilkakro-

Migawki sądowe. 

Wstyd. 
Wczoraj dowiedziałem się zupełnie 

przypadkowo o tern, że jestem filatelistą. Nahieram szacunku dla panów zło- gień do papierosa. Przy tej okazji ws.zczy 

tnie przewyższały podatki państwowe. 
Rzo,d ujmie w normy i te opIaty. Wy> 

sol\Ość ich nic będzie mogła przekra­
czać w zasadzie 50 proc. zasadniczych 
podat!fów 2r1lntowych państwowych, 

cen ~wiadectw przemysłowych i han­
dlowych, oraz podatku od nierud:G-. 
mości. 

Należy ocieki wać, że w poszcze­
gólnych związkach !;:omunalry\.:h zarzft, 
dr.enie to obniży obciążenie płatników 
przynajmniej o 30 proc. 

Po wydaniu instrukcji dla samorzą­
dów co do ich gospodarki w r. 1926. 
min. spraw wewn. wyda okólnik, zawie 
rający wytyczne działalności :r,)sjJociar 
czej samorządów na okres piQ·:;'iolctn;. 

Obywatele odetchną. Dzikiej, rujnu­
jącej obywateli gospodarce samorzą­

dów położony będzie kres. 

Sel:Jsacla \v ś\v:ecie 
fHmowym .. 

Dla ścisłości muszę zaznaczyć, że nie dziel. Panowi,e złodzieje, moje uznanie! nają z nim rozmowę. Op'owiadaią, ględz:ą, 
zbieram marek pocztowycb, nigdy nie Euro.peizujemy się/ Dzieją się w nasze m traj,koczą, sprzeczają się i kłócą, a Łym­
zbierałem i z rozległej wiedzy filateli- mieście cuda na wz.ór parys.kich i londyń czasem z:ajęŁy rozmową woźni.ca nie ::po 
stycznej wiem tylko tyle, że chcąc wy_ skich trickówl strzeg:l, ż,e z tyłu kradną mu z wO'Zu ka- , 
siać list do Warszawy, trzeba na koper- Wasze kawały imponują mil pusŁę.· I 
cie z prawej strony przylepić znaczek Bo czyż to nie cudowny pomysł - Czyż nie są to pomysły, godne wybi-! 
pocztowy za piętnaście groszy albo też zajeohać prz.ed dom w nocy z drabinami tnego powieśdopisarza luh autora pary­
można znaczka wcale nie przylepiać ze zwozić cegłę i cement, zmylić czujność skich gro,tesek z "Grand-Guignolu". 
względów oszczędnościowych, ale wów lokatorów i władz bezpiecz.ellsłwa, uda- Nastąpiła gwałtowna europeiza'cja ży 
czas naraża się adresata na koszta w wać robotników budowlanych i skiraść da złodziejski,ego. 
wysokości potrójnej opłaty za list. umeblowanie kilku pokoi[ Panowie zlodzie'e nauczyli się kraść' 

Ocz-ywiście, że w takich warunkach Albo: na sposób amerykański i londyński. 
marzyć nawet nie mogłem o tern, ażeby Z domu wybiega jakiś mężczyzna w I na tem polega kh zasługa. 
pretendować do miana filatelisty. ineksprymahlach, wywołując śmiech Ale ... 

A jednak dowiedziałem się wczoraj, wśród p,rzechodniów, wohec czego poli- Jak pan wygląda wobec swych kole-
że jestem gorliwym filatelistą. Nie tylko cjant, stojący na ro,gu, puszcza się za nim gów, panie Kazimierzu Pękoshwski?' 
\a, ale pan i pani i każdy z nas. w pogoń, a tymczasem panowie złodzie- Czy p<Ytrafi pan po tem co się s-tało 

Wszyscy jesteśmy filatelistami. je okra,dają mieszkani,e: spojrzeć swym kolegom prosto w oczy? 
Nawet pan Izaak Kon, właściciel Albo: To przecie'ż - wstyd!. .. 

składu manufaktury z Nowomiejskiej u- Na uJi.cy Nowomiejskiej o godzin:'3 W chwili, gdy zło.dzk!j,e zarzucają da-
licy pomimo swego wieku i wyglądu jak dru~fej w nocy cztery dorożki próżne pę wne tradycje. wchodzą na nowe tory tri­
się okazuje jest najgorętszym zwolenni- dzą od ro·gu do rogu, tam i z powrotem, cków i sztuczek, biorą się na spos-o'by, o I 
kiem filatelistyki. zagłuszając turkotem kół hałas podno- których się nie śniło Conan Doylowi na-

Ba! Cale kupiectwo lódzkie jest wta szonY,ch p.rzez. z'ło .. dztei żal.uzii. , ,'_ wet - w takiej chwili pan, panie Kazi-
~ciwie klubem filatelistycznym. O " • d k - , P k ł k' . k <,~azalv Slę, z,e oroz arze U~r ~ -:.-.. 1 mlerzu ę os aws l, WyCIąga omuś z 

Szczególnie zaś właściciele nierucho się ze zło.dzi,eiami, że p·omogą im w t'en kieszeni portfel i wp3.da w ręce policji? .. , 
mości. Oni są największymi, naJ'bardzieJ' sposo'b .. , . l' F t dl H'b I 

I 
w pracy, za CO OCZywiSCle WZlę 1 e, WS y.... an a .... 

zapa onymi filatelistami. Wie o tern coś- odpowiednią z,apłatę.. Kazimierza Pękosławskiego sąd ska- ~tł1łnna ~u,ia ... da el<ranu POLA 
'li e-coś magistrat łódzki. Albo: zał na 3 miesiąc1e więzi.enia. 1''H:Om zcu"r.r;c.'i:yła stEl z '-j. kUAMIEi'4 

Słowem - każdy łodzianin jest dziś Jed' • k st D . . J' F lU .... ' liIatelistą. Nie znaczy to, z'e kaz'dy z nas t zte woz ~ a)'u ą· o wozru<:y UflS. • n~~ijHEi\1J k~~fOWe' k em w~· 
'1nclr:1~' '(1 clW"' n~ -;y i J)'l'oszą o , - t:wó,..oi Me~ro"Qołdw'!Jn. 

~~!~~ie~~:~~i~~~~~~~~~~~~~ 
wiek, mający zamiłowanie do znacz­
ków pocztowych. 

Zaraz postaram się wszystko wy­
(aśnić. 

Siedzę sobie wczoraj jak zwykle w 
kawiaren~e i piję herbatę z cytryną, 
przeglądając warszawskie pisma, gdy 
nagle przysiada się do mnie mój dawny 
kolega z czasów szkolnych, obecnie na­
uczyciel języków w łódzkich szkołach I 
średnich. 

Witamy się, on siada na kanapce 
twarzą do mnie i zaczyna, jak zwykle 
narzekać na kiepskie czasy. • 

- Pan też narzeka? ... - pytam nie 
tyle zdumiony ile senny. - Panu prze­
cież powinno być dobrze!.. 

- Na tern polega całe nieszczęście 
- odpowiada lingwista.-Powinno być 
a nie jest!... ' 

- Na co pan narzeką? ... Ma pan po­
.~adę, zarabia pan, nIe płaci pn podat­
ków ... 

- Właśnie, właśnie... Nie placi po­
datków!... He-he-be!... A podatkowy 
n;ajątk~wy, mieszkaniowy, zmartwie~ 
mowy .... 

- No. jak pan płaci podatki - po­
wiadam - to źle!... 

~wfił[łtel ni~le~n:[~ ~1~eW[1ql 
zO$t~ł aresztowany 

IiV PrzemyśhJ. 

Z Przemyila donoszą D:lm: 
Miasteczko Dobromil pozostaje pod 

wrażeruem odkrytych zbro-dni,czych po-

I czynań nizhkiego Andrze~a Mańki. b, u­
lzędnib, który nas'tępnie był zatrudnio­
ny w sklepie korzennym swojej żony, 
prowadzonym pod firmą ilE MaIiko" 
przy ulicy Kolejowej. 

M:ulko zasŁał onegdaj aresztowany i 
odstawiony do więzienia Sądll okręgowe 
go w Przemyślu pod zarzutem 

shańbienia i zgwałce:i'cia kilkunastu nie .. 
letnich dziewcząt 

Zwyrodnialec zwabiał )3.wiące S!ę W 
skle:." :ku cehm robienia zakuJ;ów dziew 
czyrd;:i do pokoiku bocz!le,!o, gdzie upra­
wiał swe niecne praktyki, 
obdz1elając ofiary c'·' i ;r~=ami i czeko. 

S~3ud an~!e'scv pny pracy. ladą. 

=~::::::=::::~= .. :::::::::::: . .......... .JJ ..... ~=,...'.=.'-~-,-&-~-,~--~i!,-~~."'~-~-.. --.. ~-," .,. ł, . .,., 1 ~3.nlebna dzi:.lhlno{ć Ma.ńki tr,:,~ła 
- To pan też jest filatelistą? - pyta 

/Jagle lingwista. 
. - Ja - filatelistą ? .. - pytam już 

nIe senny, lecz ździwiony. - Nie wiem 
c!,ern się różni "Sudan" od ,Przylądka 
Nowej nadziei", a pan mi imputuje ... 

" _,' • H '. . _ '. , • ~~ ~ olu~szy ~zas , Tylko . cZU.i.nof Ć matk! Je-
'ifIlat,~llstyl~a,' Wyra:, ~el? sl<lada SIę z I Ka młost1lka :,,"olnosp od oPla.ty , od po. dn~' z ohar przyczymh s:ę - i to n:-zy 
cwut;h odryL!1vcf1 c~ęSC! - rozpocz~t datku ... rozumie pan ?.. I pae:.kJWo - do zdem:ls!{Qwania zdegcne 
swe rewelaCJe lmgwlsta - a obyd\"\ne - Ach. takt .. - otworzyłem szero- rOW3ne<5o zbrodn:.::nza 
są pochodzenia greck,ielZ,0' P!cr;v~zy z Iw ysta. - W takim razie - jestem fiIa- Sen;'~:l cy ino·ść wyd~rzenia jest tern 

- Pan nie wie, co oznacza słowo 

m~h ,oznacza - przYJacIel. lTJllosnl1(, a tcllstą !... . " w:ększą, że MJńko nd<;!ryw:d swe~o cza-
ch ~FI (ateles). - \VO!~lY od opIaty, C:a- Czy kazdy z nas me pOWi edzia łby I su DoważnieJszą rolę VI tlltejszem żydu 
łosc słowa .,fllatcJsta oznacza człowlc- to samo? Uolsld. p!.lbHcznem. 
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Każdą ustawę należv odpowiednio przetrawić, aby Walka w sporcie ma znamiona estetyczniejsze, nii 
unil(nąć szkodliwej dowolności. Najgen!alnieisze ied- w życiu: w sportowej wa!ce toczy się bój na równych 
nak przepisy i ustawy są świstł<iem. o ile nie idą z tra- warunkach. 

dycją i prądem życia w parze. Sport jest walką z przeciwnikiem: I częste i złe zjawisko w naszym sporcie: 
.... . . ., oboj~t1lem jest przy tern, czy jest nim I protest. 

Na~ll~zUJąC do oPl~anego wc~oraJ na . W~nik~ z tego. ze opIerame l pod- osoba. czy też jakaś przeszkoda, w za- Dla przeważnej części sportów są 
t~~ mlcJscu s~oru o mterpretaCJę prze- Pler~JlIe SIę n~leżatob~ z gry ~yk!u- I wodach lekkoatletycznych bęezic nim także określone zasady, dotyczące stro­
pISOW ~ll~mrskI~h. pow~tałego pomIędzy czyc .. ~zględllle kara~ Je na rowm ~ 111- czas starcg-o rekordu, względnie pewi:a ! ny fizycznej zawodników, przy sportach 
szkockImi sędz,Ia1!11, .dZIŚ postaramy SIę n~'1111 nle?oz\~olonyml w ~rze. a ~b~ęte- wysokość, którą usiłuje się pobić. przy- za·ś technicznych także i zasady, odno· 
tę sprawę ~yswletlić, oparlszr .nas~e mi przeP.lsaml wypa?ka~rll .. Z drUgiej zaś czem już próby pobicia własnych, raj- szące się do maszyn, na kt6rych bierze 
rozumo:vaIl:lC na faktac~l, po CZęSCl W~Ię strony nIe do pomyslema Jest dyktowa- lepszych w y ników należy uważać za się udział w zawodach. 
ty~h z zycla. ~o CZęŚCI zaś na obowlą- nIe karnego za to. gdy bramkarz oparl- walkę w rozumieniu sportowym. Przepisy określają też wyraźnie po. 
lliJących przepisach. szy się na ramionach obrońcy odbije pil- Gdyby się chciało w sporcie moment d ział zawodników w edle zdolności, w ie" 

Otóż życiowo i tradyc.yjnie k\yestję kę pię'scią. albo gdy obrOl1ca. chcącv walki i rekord wyeliminować. to pozba- ku uczestników, dalej rodzaj, porządek 
opIerania się nawet na własnym graczu główkować uczyni to samo. Pozwolić wiłoby s i ę sportowców całej podniety i siłę motorów . maszyn i przyrządów, 
'.ljąwszy, należałoby uciekanie się do po znowu bramkarzowi i obrońcom wzglę- całego popędu do uprawiania ćwj'.;zc:,ń oraz zasady, obowiązujące przy mistrz D 
-:lobnych "manewrów" surowo zakazać dnie wszystkim innym graczom coś na atletycznych, a tern samem całe gałęzie stwie oraz osiąganiu rekordów. 
i karać je na równi z innymi niedozwo- polu kar-nem dlatego. że "jedenastka" sportu zatrzymałyby się w swoim roz- Sport jest wychowaniem jednostk~ 
lonymi wybrykami, jak: gra foul gra rę- byłaby ' karą za surową,' a za to samo woju i zaprzestały zyskiwać nowy~h w celu osiągnięcia jaknajlepszego wyni­
kami, brak karności wobec sędziego itp. karać poza polem karnem. pytoby i nie- zw(del1llików. Niewiele ludzi uprawiało- ku, nic dziwnego, iż przy porównaniu 
i zaliczyć je do gry .,niebezpiecznej". - sprawiedliwe l niekonsekwentne. by biegi na 100 lub 500 mtr., albo wy- między sobą poszczególnych wyników 
Dlaczego? - odpowiedz bardzo prosta. Niestety' czynią to tak pohopnie nie- rzut oszczepem, czy też skoki dlatego, sportowych ,Jeden z nich najlepszy nale-

Weźmy np. taki mQment, w którym którzy nasi sę'dziowie którzy zamiast że te ćwiczenia są pożyteczne jedynie ży uważać Jako najważniejszy i ten naj­
g~acz oparty n~ ramieni~ kolegi zawisł stwierdzić I kara! faidy, swe decyzje dla ich ?!gani.zmu. Te same bowie~l ce- leps~y wynik, który mo~e być zmierzo­
nIemal dosłowIIle w pOWIetrzu. Tymcza- od odległości wyznaczonych na boisku le spctnIc moze tak samo dobrze glmna- ny, lest rekordem. W kazdym też sports 
:;em, t. j. w tej chwili piłkę chce również białych linji uzależniają. styka lub ćwiczenia sokole. menie. budzi się dążenie do osiągn i ęcia 
~dobyć jeden lub więcej z graczy prze- .. " ' . - . Tą pobudką, która mis podnieca do zwycięstwa. oraz i pęd, aby rekord do-
ciwnika, którzy w dozwolony przepi- . ~easum.uJąc .powyzsze ro,zpatrywa- uprawiania sportu, jest chęć porównania gon ić względnie go pobić. Rekord jest 
sami sposób zetkną siG z "podporą" wi- ma I stosuJąc SIę do warun~ow. po.dyl~- sił swoich do drugiego. t.j. szukanie od- podstawą dla oGeny czyjejkolwiek u­
szącego w powietrzu i doprowadzają go towanyc.h. nam przez .tradycJę l zYCIe powiedzi na pytanie: czy ja też to samo miejętności w sporcie, to też rejestruje 
do upadku. Przyzna każdy. że w takim zmuszelll Je~teśmy. az ?O czasu, ~?kąd potrafię, czy też nawet więcej! To jest się rekordy wlasne, miasta, kraju, pań­
~azie o nieszczęśliwy wypadek nie bę- ~ tej sprawl~ .. InternatI?,!1al. Board c~ś wla{;nie ten, wychowawczy moment w stwa i świata. Często uznaje się za u­
dzie zbyt trudno. A jedna'k w przepisach me post~nowl. ~rzy~hylI~ SIę. do zdanIa sporcie, ta nieustanna walka z wszyst- jemną stronę sportu pogoń za rekorda­
nie wspomina się ani słówkiem o podob mr. Cralgmyle l ~:>pIC:allle SIę ~a wła- kiemi przcciwnościami, pokonywanie mi, ale już wyżej' powiedziane słowa 
nej ewentualności. Natomiast w tych snych graczach, Jak I uznawanie uzy- ich i osiąganie coraz większych i lep- wystarczą jako odpowiedź, uzasadnia­
przepisach powtarza się aż do znudze- ska ych w ten spos.ób. bramek. tol:ro- szych wyników. . jącą konieczność istnienia rekordu, nie 
'1ia o nieczynieniu teg-o, t. j. o niedoty- wać.:- Albo moze l m~? SądZimy Je.d- Walka w sporcie ma znamiona wię- mówiąc już o tym najważniejszym mo­
kaniu rękami ani piłki. ani też graczy nak .. ze wsz~stk.o b~dZ1e dobre, . o Ile cej ctycznicjsze, aniżeli w ·życiu. w spor mencie, iż wszelki ro~w6j jest możli­
orzecjwnika. Rzecz zrozumiała. że nie hedz~ .sprawlc.d!l'ye.I do obu druzyn na towej walce toczy się bój na równych wym tylko przy postępIe naprzód. 
może tu być"mówv o biCIu sięluD czemś r6wm . l sprawiedlIWIe stosowane. w runkacl. \V sporcie bowiem są jcd-
,:lOdobnem pomiędzy graczami jedncj fr. Romanck. \lakowe reguły. które poszczególne or-
rirużyny-. nie mniej jednak należa łoby gallizacje sportowe dla swych gałęzi 0-
~wracać baczną uwagę, ażeby z tej luki kreślają i ustalają. To też każda orga-
w regułach pewne drużyny, którym nizacja. każdy związek sportowy powi-
dzięki szczęśli,vemuzbiegowi okolicz- r . nien wc \l/lasnynl interesie jaknaidoklad 
IlOŚci zbyt często i zbyt wIelkich z ta- UJ A Al I niej okreś1!ć przepisy dla uczestników 
kiego. opierania i podpierania się nie cią- \ \V z:l \vodach. lm ostrzejsze są przepisy, 
gnęłv korzyści., o tem rzadziej będzie występowało dość 

&f 

Lago Maggiore, ie:r,oro, "ad l,.·t6rem "es!: połoione sty nł1e t. o car. l1o. SłV~M~ "est ;te s ~ orłu wEośi.-~r· 
.kiego. Speclalnym poWOd-H~nlełn c eS. i4 się 9rze aid żki r.a U) ac h m oto r- o' .. v yt: h . Loca, r n o te!S t, 

jak wiadomo. słynną m le j !l4: 0 W oścJa k Uł'acy ; na. 

Obniżen ie cen biłetó\-v wej· 
ścia na 50 gr., 1 i 2 złote 

przez Ł. K. S. 
Dziś i jutro czeka naszą brać sporo 

tową znowu bardzo bogaty program 
sportowy. • 

I tak dziś popołudniu o g-odzinie lS-ej 
grają O.M.S. - łiakoah na boi~ku przy 
ul. W odnej. Spotkania tych drużyn na­
le żały zawsze do bardzo zajmujących. 

Jutro, począv:szy od godziny H-e; 
rano, r ozpocznie się na bo:skn Ł.K.S. 
seria 3-ch meczów, pomiędzy drużyna­
mi LK.s. nr - Turyści m, LK.S. 11 -

. Konstantynow ki K. S. i Ł.K.S . I - Ł.T. 
~ ::3.G. L 

Gospodarze tej imprezy zrozumieli 
w r eszcIe, że ~dz!e nic niema. tam i Pa­
nu 30gn nic się nic dost.U1!e, Obl':ży1i 
ceny blletó\v \'''j~~cia do takic;h granic, 
ŻE' tym razem lllkt już nic śTpie Jlarze­
I: ać . iż na lmp'cnic biletu r.k może s'ę 
zuol.1Yć. l jcżeh tym rLtZl:Dl pu 'ltczność 

I 
nie dopisze, to kluhom nie pozostanie lIic 
·nl1cc;·o. jak oszc~cdzić soLJi' wyd"tków 
lla r~:damę i grywać przy zamklli~tych 

\ hois lC1C;1 tez ll' zblll publ:C:~lJo~k·. 
WSZ\ s.klc te trzy meC7e zapowin.­

dają s:<;,' im;.;rc.ujaco: 
I ':i. bois ~u ! ,.O.K. lV odbędzie si~ 

I,blszy c W.:: w":j,rn: ck o T)Uhar P.Z.P.N 
I Jutro !..ra5~1 '~'urY~Ci - Union. Początcl, 
10 s.,()lIz. l. "\. .1. 
! ~~e ,"i.,... "du n:.! dour,\ formę ob' dm, 
. ŻYll , n:Jezr sito sp dziC\vać wlele emOCJi 

nRA~, rAND'l,{D\TÓW DO POLSląi':· 
G Ni}· RATOl lU. 
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Obie lerie demomtrowa02 lą ,aleml Monumentalny obraz w 10 aktach I 2 seriach 
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• 

• 

E z Zy ) 
Film zdumiewającej techniki ł niesamowitej treś~i. Rei.vseria genjalnego CECIL DE MILLE'A. 

• **'* ZŻ 
W rolach głównych: 

Orkiestra symfoniczna pod dyr. L. Kantora. 

Park SporJowy niedzielę, dnia 1S-go patdziernika 1925 r. 
zawody w piłkę ODłną mlęd~ drutynami o godz. U-ej raM 

o mlJtrlostwo kI .C· Ole ~gu lódzkll'go 

ParK SpOrlOWY 

Ł. K. S. przy Al. Unji L. K. S. ·111 -.- Turyści 111. Ł. H. S. prZY Al. Unii 
Dojazd tramwajów Nr. Nr. S i 8, o godłin ie l. 15 prledQJec~ Dolucl tramw.i6w Nr. Nr, , i 1:<. 

L. K. S. II - Konstantynowski K. S. 
Zawody towarzyskie. O godz. 3.15 po pOluct""" Zow,clV towarus'''e. 

Ceny m'~isc: 

Ł. K. S. Ł. T. S. UC~tn()WSk1e 50 W., wejście 1._ 
Trybuny 2._ -

Ceny zniżon'e. 

• 

Dziśl DziŚI 

"KSIĄZE KRWI" 
(MONSIEUR BEĄUCAlRE) 

Monumentaln y dramat w 10 aktach. W rolach głównych: 

Rudolf . Valenlino i Bebe Danieis. 
OrkIestra pod dyrekcją p S. Ba)gelmana 

łłi? (: A l E N I El 
Wiecie, lak d o g o ci n I e zakupywal 
'nnźna sypialki, stołowe. gablnet~ 

poledvńeze 

M"7:'::~'kl' Meble 
przy ul. POLUDNIO'WEJ 10. 

11 p. J. f\fARiiOWJCla 
ullw:!'la się I(r~dylów dlugotermlOowyel' 
sprl!'daie na R AT Y , lanie l 30oro( 

DOBRA KSIĄżKA 
Jest najlepszym przYJacIele" 

katdego człow'eka 

W lellt1 wybór dOrlfYch kS1!ltek 

ooleca 

Wypoiyualnia K!iąie~ 
'k Językach. pOlskllT1. rran~u)o 

K'm. mt(1) łeclmJ'l rosylskln 

ALFREDA STRAUCHA. 
Ul . f>rez NarulowlcZil 14 

Aoonamem mlttSltcznYzł 2 50 
- - wynOSI Iylko • • 

; ~pt'Clalłstll .::nutOI 
. ~kórnych wenl' 
I, vcznyc"l I Włosó" 
' iabinel ~i'intl!'ena 

wiątlo-Iecrni c 

II'ULPIOUkOWSK8 ;44 
ró~ twanl!lt'llf l 

Tel. 29-4~ 
i"rzyJmuJe 011 

b-S Dla pąń "d 
"zIelna VOClekal",~ 

.10 ~-6 op 

Dr. med. 

I tHieVlmU~! 
SleHkl~wlm j4. 

c"uron" SKÓrne,. 
I Wetul:' ,;czn ~ 

!eclt'fl1e Sllt\an ~m 

shńcem gó' skHn 
IPr7.YI01UHl od 4 dJ) , \ 

....... ;#'" ~1"'''lr '\., .... 

Orkiestra Filharmoniczna w Łodzi 
DnEKTOR ALfl\1ID STRAUCłł, 

p o n i e d z ,- a ł e k {onill, 19-110 "a~dzie.r:"U~a 
te ~elhiJU. 8.:0 Wlłłez. 

I Wielki Koncert 3ymfon~z"y 
Dyrygent: p I E T R O 

MASCAGNI 
Więllf.ł kompozylcr i twórca opery .C .... all:fl~ Rłłstlealla· 

p r o g r a m l CZAJKOWSKI: Symfonia V1 patęłve7:lla nO­
lWDIN: W stel'ac.h. ~lASCAGNI: Iotermel;Q z OP, .Maski 
lf'leTwsze wykonanie w Po!~ce). RO~SINI: Uw~turą 110 Oll 
~ Wtlbelm Tell". MASCAGN·: IBtęt'm~fIQ J op. .Gav.le~la 
Ru,ti;la~a·. WA<U'l.e:~: Watę p 4q C!~ .5" eWiłCY NQr,mbe~4fl'· 

Bile!y od ~ 4B 10 ~ł flit ."",.4.', kan FUh21'meoil. 

Ka:żda Z Pańl!! 
c:beąe być wędhłf! t1ł : g~w:nvl\\h DarYikich ttłl'llllli 

ost,z,~ona I cz."' • .,,, 
winoa J:gł9sić się QQ ",ierw,zo'ł~Óa,::o nkłil~U 

łrvzlef~ki~1Q 

A łłO'ODYitIA • PIOTR'{O\l'SKA:'.7 . n i. ił fi. Tel. 38 o '. --
Farbowante w ;os6w I,.'Qrh.łę Iit'noe we 
wnystk.ich kohl'ach pnel 5""cjaJi!ló1\ł 

N,~z '!ł plUC Ił. 
n;tłlUlWuel 1I,lllS~y. 
"le .I(tmingt ,"" 

HI t~ am~uykańsk4 
ślep4 metpdą a lU 
peWAO .atwi., o. trzy"... pt'llldę. 

Tow~ łł.t~ck-B[u", 
Sp Akc: Oddild \1/ 
Łodzi, ul. riotrl(ow 
lika 1'1~ 2lłS 

s . 

I HI' ,,~łat~1 
swetry 

."811 f" .. , jaia .nt 
J ~ *1;1 
'.' ratkI 

I "1.lu II I elltl. 
Piot"łlO .... ".37 

ew· PQ~Wórf;ą) 
~, " .. 

: } . :sx 

;1 Pitłtli .ulll~ 
pr •• nod. ... 

i klłU"WO naft.!otpw. 
J·tl. nUDm 
Ci'O_ba AI1.\ 
.,..~ 

gł8Unłi drObu! 

• 
ldalaydt "l'4~W. · 

a"Gw i 1I,aeO\!/' . 
ni91.ąl ~a 5.10111 

d..01tki 1 ~,akj po • . 
ankuiłl firm. A. F. 
BiUQ", ul ca Ątl 
~P':(ł'" ?70,a 


